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Rok vii. Nr. 9. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


zą wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia _ tabelarycz- 
ne 50 proc, a świątecz_ 
ne 25 proe. drożej. Dro- 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
‘acych praey- 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł 


kommen ZET 
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KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; ZĘDZIN 
ZAWIERCIE, ul. 3-g0 Maja 5, tel, nr. + 973 CZ 


a francuskie okręty. 


roku. 


Pożar drugiego okrętu pasażerskiego. 


PARYŻ, 8. 1. (wi) Do Paryża 


` nadeszły dziś alarmujące wiadomo- 


ści, jakoby największy ze statków 
pasażerskich we Francji, ` 
okret „„KFrance, padł pastwą pota- 
ru, w ok EZR AE PRAW tio 
pożaru „Atis ; 
Wedłus Gia domości nek okre 


tu był niezmiernie utrudniony wsku:. 


tek 
siraszliwego żaru, 


pe na 
SZPINU YYY U w CZESKICH 
FABRYKACH BRONI. 
MORAWSKA OSTRAWA, 8.1. 
Gilośna «lera szpiegowska w czecho- 
słowackich fabrykach brony zatacza 
turaż szersze kręgi. Stwierczono, że 
w pilzeaskich - «abładnch 
ale i w Lerneńskń 
jówce“ ginęły ważne plany kometa 
cyjne -Palieja bemeńs i ; 
nergiezno shidziwo, dotychwżas JR: 


"nik bez rezultatów. 
ARESZTOWANIA ZAMACHÓW 
CÓW. 


BARCELONA. 
Śledztwo w związku Z wykryciem 
tajnej fabryki bomb i materjalów 
wybuchowych przynosi sensacyjne 


5, ob: --(D/ASEO) 


szczegóły. Znaleziono szereg kom- 
promitujących dokumentów. Jak 
plany. zabudowań i fortyfikacyj 


wojskowych. przeznaczonych do 
wysadzenia w powietrze. 

W ręce policji wpadła również 
lista: osób, przeważnie ze sfer woj- 
skowych, skazanych na śmierć. *Y 
dzielnicy robotniczej Barcelony wy 
„kryto nowy skład broni i materja- 
łów wybuchowych. Wiele osób are- 
sztowano. 


KATASTROFALNE WYBUCHY 
WULKANÓW W ANDACH. 


BUFE NÓS AIRES, 8 1 W łań- 
cechu gór Andów rozpoczęły na no- 
wo dzia'alność wulkany. Lonquimay, 
Czlbuco i Liäima (Chile) Z krate- 
tów wylewają się masy lawy oraz 
wybuczają : evsoko w powi ietrze słu- 
py dymu i egnia. 

Okoliczne: pola są zupełnie 
czone „Jednocześnie wybuc hom to- 
WAarzvszą wstrząsy RAZIE 

Stacja obserwacyjna 
Midi koło Tarbes eE trzęsie 
nie ziemi, ktore trwało około półtorej 
godziny. Dok ladnego ognista trzęsie 
nia nie dało się ustalić. 


POGŁOSKI O ZAMACHU FA. 
SZYSTOWSKIM NA ŁORYWJE. 


KYGA,8. 1. W kołach soċjali- 
tycznych rozeszla się pogłoska o 
rzygotowaniu przewrotu fnszy- 
w owskiegso w Łotwie. Pogłoska ta 
wywołala wśród socjalistów: Jote- 
skich popłoch. Wydany został na- 
tychmiast szereg zarządzeń, ma'a- 
cych na celu zorganizowanie pogoto 
wia, któreby zapobiegło obaleniu n- 
stroju Phecnero i pochwycenia wła 
dzy prze” elementy faszystowskie 


„bra 8 


e znisz- z 


a Pie du 


płonącym statku. 


Prasa przypuszcza, 


Pożar „France“ powstać miał z że i pożar na „Atlantien*, był dzie- 


powodu zbrodniczego zamachu. 
Wiadomość ta wywołała w Pary 
żu wielkie wrażenie. 


łem zbrodniczej ręki.. 
Szczegółów pożaru „France“ 
brak. 


Doktór Medycyny 
Wiceprezes Towzrzystwa Lexarskiego Zagłębia 
Dąbrowskiego, Członek Honorowy Towarzystwa 
Lexarskiero Częstschowskiego i Towarzystwa 

Lekarskiego Zasłębia Bążrowskiego 
zmarł 8 Stycznia 1963 r. przeżywszy lat 15. 


==" Bog zeb 


RÓJ 01 ary fi ufaj 7 


ddbędzie się l0 stycznia o godz, 2 popo: 


łudniu z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają 


pozostali w głębokim smutku 


Zana, dzieci, wnuk i rodzina 


LJ 


Papen -tier przemysiowcy nać atirefńscy 


Akcja przeciwko premjerowi Schleicherowi, 


BERLIN, 8. 1. (PAT) Zbliżesa 
do kanclerza Schleichera „Tägliche 
Rundschau“ odsłania  zakulisowe 
tajniki rozmów, prowadzonych mię 
dzy Papenem a Hitlerem w Kolo- 
nji. Konferencję tę zorganizowały 
Twie grupy przemysłowców nadreń- 


skich z których jedna rzana nod 
nazwą bloka Hugenberga popier a 
2 BNA ER tT. 0. 


Ottoner: Wolifem na bk subwen- 
piarowałą ruch narodowo - sociali- 
styczny. 

Ohie grupy niezadowolone z po 
lityki Schłeichera proponują akeję 
za wznnwieniem rozszerzonej formy 
frontu harzburskieoo. Blok ten. do 
którego m. in. wejść miałyby Stabl- 
halm i Kieshanserhund, dałby pod- 
stawe dla przyszłego gabinetu Hi- 
tler - Papen, 


Uzupelniając powyższe informa 
cje „Welt am Abend* donosi, że na 
konferencji w Kolonji zupełnie kon 
kretnie omawiano sprawę powoła- 
ua gabinetu z Hitlerem jako kanele 
rzem i Papenem jako ministrem 
spraw ad ch na czele. Ne 
sce gen. Schleichera jako ministra. 
Reichswehry miałby, według tych 


; kombinacyj, zająć gen. Stulpnagel. 


Wielkie poruszenie w kołach po- 
RE wywołała wiadomość. że 

z początkiem przyszłego tygodnia 
Pana przybędzie do Berlina celein 
poinformowania Schleichera o 
swoich rozmowach z Hitlerem. 


„Lempo“ dowiaduje sie, że w 
związku z tą wizytą Hitler pr? 
tv zostanie na audjencji r 5" e. 
chera. 


TAJEMNICZE TRANSPORTY BRONI 


z Włoch do Węgier. 


WIEDEŃ, 8. 1. (PAT.) „Arbei- 
ter Ztg% stwierdza. że przez terylo- 
rjum Austrji wysyłane są obecnie 
znaczne transporty broni z Włoch 
do Węgier. W ostatnich dniach na- 
deszło z Włoch przez Villach do Hir 
tenbergu pod adresem tamtejszej 
fabryki nabojów 40 wagonów, zade 
klarowanych jako towar żelazny, a 
zawierający broń palną i karabiny 
maszynowe. 


Zaworiość tych wacanów ma bvć 


przeładowana w HB rat i wy: 
Jana automobilami do Węgier. Kil 
ka z tych automobilów przejecha- 
ło już granicę węgierską. 

Transport powyższy wedlug 
dziennika jest już drugim z rzędn, 
pierwszy odszedł w nocy z 30 na. 51 
grudnia ub, r. i składał się z 10-ciu 
wagonów. 
„Arbeiter Ztg“ 
transnoriv hroni dò Węgier 
A nstrji. 


sądzi, że włovsie 
naru: 
gra ją nayłtrolnaśa 


Cena numeru 10 groszy 


Pia wy- 
nosi miesiecznie 


2.06 


KRARGW 
ZR 
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*STeJJoń 


"JES BREE 
dakcji 6:92, teei 
nocnej i dya- 


Ska, 


dakcji i 
karni 4-04. 


YJ 


Małachowskiego 24, tel. 1-98; DĄBROWA, R- -go Maja 14. te. 2- 15 
ELADA gie nr. „8, BRR aaa ulica Kościuszki tel. 16. 
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POWRÓT PREM. PRVE STORA, 

WARSZAWA, 8. 1. ©) Dziś 
* popołudniu powrócił z Diuskieunik 
do Warszawy  premjer Prystor 
wraz z małżonką. W dniu jutrzej- 
szym p. premjer obejmuje , urzędo- 
wanie. 


SZUKAJĄC ZWŁOK BRATA 


znalazł śmierć w tem samem miejscu 


WILNO, 8. 1. Na jeziorze Morgi, 
w gminie trcckiej w czasie połowu 
10-letni mieszkaniec wsi, rybak An- 
drzej Stasiulewicz, utonął. Rankiem 
zauważono łódź Stasiulewicza samot 
rie kolyszącą się na falach jezior.a 

Kilkn rybaków wraz z bratem An 
rirzeja, Wincentym, udało się na po- 
szukiwunie zwłok. W pewnym mo- 
mencio Wincenty Stasiulewicz, sta- 

ajae się żerdzią zgłębić dne jeziora, 
A acił równowagę 4 wpadł do wody, 
p zyczem uienąt. Dopiero wieczorem 
odmalezinne ciała obu braci. 

Los zraądaił, że Wincenty wpadł 
do wody akuratnie w tem miejscu, 
deie anclazł śmierć jego bint, An- 
drzej 
STRAJK S TYS RCY ROBOTNI- 

KÓW. 
ESSEN, 8. 1. (PAT) Robotnicy 


"w przemyśle metalurgicznym w SAS 


cen odrzucili wyrok sędziego roz- 
iemczego w sprawie -taryfy plac: 
Pracodawcy. opierając się na wy- 
roku, wypowiedzieli z dniem 14 sty- 
cznia pracę 8 tys. robotnikom. O ile 
rząd sporu nie rozstrzygnie, należy 
się spodziewać, że wybuchnie strajk 
do którego pra komuniści. 


SPOTKANIE DWUCH 
KRÓLÓW. 

BUKARESZT, 8.1 PAT. W 
*ezydercji królewskiej w Sinaja czy 
uione są przygotowania do vrzyjaz 
da króla jugosłowiańskiego Aleksan 
-oczekiwanego około 21 stycznia. 
Odwiedziny te maia mieć charakter 


czysto rodziów: 
ANI 


WYMOR: ) 
RODZINY. 
ŻÓŁKIEW, 8.1. PAT Po wiadz 
be: picczeństwa nadeszła wiadomość 
z posterunku - policji w Z tańcach, 
że w granie Kłodno Wie!k:e została 
zamordowana cała rodzina 5 BE 
Fe:dów, składająca się z 4 osób. N 
miejste wypadku wy „ech: Wd ne atve n- 
miast komendant powiatowy policji 
w ceebi zbadania dalszych szczegó- 
037. 


WYBORY DO PARLAMENTU 
pod ochroną stanu oblężenia. 
ESSEN, 8. 1. (PAT.) 15. stycznia 
odbędą się wybory do parlamentn 
w Lippe Detmold,  miniaturowogo 
państewka Rzeszy Niemeckiej. 

Wybory te budzą RO Pozachne 
zainteresowanie z tego względu, że 

mają być probierzem.. czy licza 
zwolenników maleje, czy też nie. W 
dotychczasowym parlamencie mieli 
większość socjaliści. Hitler ma prze 
mawiać na 80 wiecach. Hitlerowcy 
pościągali z sąsiednich okręgów swe 
je oddziały szturmowe, które zaczę- 
ły się tak zachowywać, że władze 
Boleyn? zmuszone były ogłosić 

stan oblężenia i zabronić pochodć w 
i weców pod gołem nichem. Codzien 
nie napływają wiadomości o no- 
wych krwawych starciach, przeważ 
nie ja hitlerowcami a komur 
nisten 


dra 


CAŁEJ 


SUMA 


tus. 


Przewi 


Nowy rok, który był powitany 
huraganowym ogniem artylerji ja- 
pońskiej pod Szanghajkwanem, nie 
przyniósł wyjaśnienia sytuacji na 
Dalekim Wschodzie. 

Walka między chińczykami a 
japończykami stanowi wstęp do 
więlkiej rozgrywki wojennej. któ 
ra, wcześniej czy później, musi ro: 
zegrać się na oceanie Spokojny. 
Rozgrywka ta w kołach wojsko- 
wych państw zachodnich uważana 
jest za nieuniknioną w najbliższymi 
czasie. Strategowie europejscy z 
pilnem zainteresowaniem przyglą- 
dają się rozgrywce japońsko - chiń- 
skiej i stawiają horoskopy przyszłej 
walki między Japonją a Stanami 
Zjednoczonemi. 

Oto w jaki sposób, według przy 
puszczeń wybitnych teoretyków 
sztuki wojennej, rozegra się walka, 

Japończycy będą stroną zacze: 
pną. Wychodząc z tego założenia 
japońskie siły zbrojne morskie hę 
dą musiały opanować wyspy Eli. 
pińskie, następnie wyspę Gua: o, 
położoną. w odległości 1.500 mil aug. 
od Manilli i okrążoną ze wszystkich 
stron t. zw. „mandatowemi wyspa- 
mi“ japońskiemi. 

Te dwa manewry japońskiej tlo 
ty pozbawia Stany Zjednoczone ba- 
zy dla prowadzenia wojny zaczep- 
nej, Po dokonaniu tych  operacyj. 
japończycy muszą natychmiast u- 
derzyć całą flotą szybkobieżną * ia 
kanał Panamski, aby unieruchomić 
go na przeciąg kilku pierwszych, 
krytycznych miesięcy wojny. Rów- 
nocześnie z tem japońskie siły napa 
wietrzne dokonują wielkiego raidu 
i. w celu wywołania efektu moralne 
go, niszczą kwitnące wyspy Hawaj 
skie. 

Wszystkie te operacje, mające 
charakter przedwstępnych, przykry 
wają działalność specjalnej floty ja 
pońskiej, która prowadzi minowa- 
nie olbrzymich przestrzeni oceanu 
Spokojnego od Kamczatki po Indje 
„Wschodnie. Pas min wodnych ma 
'hronić archipelag wysp japońskich 
od napadów eskadr amerykańskich 

Kwestja obrony Mandżurji sta 
nowi juź w obecnej chwili najważ- 
niejszą troskę japońskiego dowódz:- 
twa naczelnego. 

 Japonja, zdaniem kół . wojsko- 
wych, w gruncie rzeczy nie spodzie 
wa się neutralności Sowietów w 
rozgrywce ze Stanami Zjednoczo- 
nemi. 

Położenie Stanów Zjednoczo- 
nych jest diężkie ze względu ną 
5.000 mil ang., które dzielą „front“ 
morski i bazy amerykańskie od 
kraju. 

Wojna na długi dystans dla Sta 
nów Zjednoczonych jest nie do wy- 
trzymania mimo jej zasobów mate- 
rjalnych. 

Strategowie brytyjscy, których 
obeenie najbardziej kwestja ta inte 
resuje, sądzą, że wojna między Ja- 
ponją a Ameryką będzie nosiła eka 
rakter partynatki morskiej i wza- 
jemnej blokady. 

Sytuacja ta może trwać bardzo 
długo, co ujemnie może wpłynąć 
na szwankujący handel międzynaro 
dowy. Wobec tego wojna na Dalo- 
sw Wschodzie może spowodować 


jest opinja sekretarza stanu Stim- 


interwencje całej Europy, któza za- 
żąda zakończenia gry w ciuciubab- 
kę na bezmiernych przestrzeniach 
oceanów. 

Według wiadomości z Waszyng: 
tonu, nowe wtargnięcie armji japoń 
skiej do Chin wywołało wielkie 
wrażenie w kołach rządowych Sta- 
nów. 


Między innemi wyrazem tego 


ry 


Wobec 


sona, który oświadczył, że, dopóki 
ster spraw pozostanie w ręku władz 
obecnych, dopóty będzie utrzymana 
zasada nieuznawania zajęcia siłą ja 
kichkolwiek terytorjów. 

Ameryka jest szczególnie zainte 
resowana w sprawach Dalekiego 
Wschodu w związku ze swą polity- 
ką tradycyjną, która domaga się 
systemu otwartych drzwi dla han 
dlu. 


oróżb odwetowych. 


dywania niedalekiej 


"Wojna Japonii z Ameryką — Za armią japońską jed 


przyszłości. 


zie do Pekinu cesarz. 


Obserwatorzy amerykańscy w 
Chinach są przekonani, że arm ja 
japońska wyruszy z Tien - Tsina 
wpróst na Pekin, gdzie japończycy 
osadzą b. cesarza Pou - Yi na tro- 
nie jego przodków. 

Mongolja jest gotowa przyłą- 
czyć się do nowego cesarstwa, któ 
re japończycy zamierzają ufuudo- 


wać w Chinach półnoenych. 


STENA" I DATA AENM WO Z PRE TEZY 


WIELKA FLOTA POWIETEŁNA NA STRAŻY POLSKIE 


Zwyciężone Niemey, winowajcy wy 
wołania wojny światowej, pomimo kle. 
ski, jaką ponieśli, nie nauczyli się ni 
czego. Widocznie lekcja historyczna, 
jaką ofwzymałi od koalicji nie byla 


mmeona pwe 


wystarczająca, skoro dziś po upływie 
14-tu lat od ukończenia wojny świato- 
wej domagają się pełnej swobody zbro 
jeń, oczywiście nie dlaczego. innego, 
jak dla celów rewanżowych. 


_ Dziesięcioiecie „Czartaka”, 


‘Pen odeinek polskiej uraysłowo- 
ści powojennej, nazwany Cearta- 
kiem“, jest zjawiskiem typowem re- 
gtonalizmu przedewszystkiem, jeżeli 
nie jedynie hterackiego. Ca roku 
1922, od chwili wydania pierwszego 
zeszytu „Czartaka*”, który rozpoczął 
agitację na rzecz swych idei nie „w 
terenie“, w Beskidach, ale-w Warsza- 
wie, w centrupi życia literackiego — 
linja rozwojowa  regionalizmu bes- 
kidzkiego idzie wiaściwie jedynie po- 
przez książki, utwery poetów: Emila 
Zegadłowicza, Edwarda M ozikow- 
skiego, Janiny Brzestouskuej i Ta- 
deusza Szantrocha. I nić wiele tu 
znaczy, że założyciel „Czartaka”, E- 
mil Zegadłowiez, osiadł sam w Go- 
raeniu Górnym w Beskidacł:; że po- 
zostali, snując się dokoła uiego za- 
łożyli w Beskidach „Republikę Gór- 
ska“, oczywiście symbolicznie poje- 
lą, że niektóre swe książki druko- 
wali w prowincjonalnej drukarence 
Feltina w Wadowicach. — skoro po 
wyjeździe Zegadłowieza w inne te- 
"eny pracy w Beskidach, n:e pozo- 
stalo po nich nie, prócz literatury. 

Ruch regjonalny tamtejszy po- 
wiedzmy tem zużytem słowem: ludo- 
ay, nie rozwinął się prawie zupełnie. 
istnieje chyba tylko, jako bardzo 
malo ważny udział, w ruchu podha- 
lańskim, który, oprócz swej wspania- 
lj literatury (Orkan, Tetmajer, Wit 
kiewiez) posiada doskonale rozw inię- 
ią organizację społeczną, łączącą 
wszystkich podhalan wspóluemi ide- 
ami, nieconemi przez literaturę. 0- 
raz wspólnotę interesów To też, je- 
żeli ktoś kiedyś spojrzy na ruch be- 
skidzki od strony społecznej, nie 
znajdzie tam wydatniejszego. trwal- 
szego śladu „Czartaka'. 

Natomiast szukające regjonalizmu 
w literaturze, dostrzec można uko- 
chane przez poetów „zartaka“ sło- 
wo Beskid odmieniane wielokroć ra- 
1y, powtarzane z najgłębszym za- 
chwytem i szczerością wzruszenia. 

Mimo iż teoretykiem ,Czartaka* 
był Kostkowski, najwięcej felkleru 


_ beskidzkiego jest w twórużości Ze- 


gadłowicza. Dorobek poetycki tego 
autora jest tak olbrzymi (shyba-z 
pół setki tomów poezyj narę drama- 
tów, powieści. przekładów), że tru- 
dno nazywać go poetą tylko Beskidu, 


zwłaszeza że i Beskid w jego utwo- 
rach prześcignął swem regjonali- 
stycznem pięciem ;ię wzwyż -— jeżeli 
można zrobić takie porównanie — 
swe rzeczywiste wyniosłości górskie. 
„„Powsmogi beskidzkieć najpopular- 
niejszą książkę Zegadłowicza, można 
śmiało — ze względu na jej silny 
polot, fantastyczność bajęczną, wy- 
roz gwarowy — postawić obok „Le- 
gendy Tatr“ Tetmajera. Zestawienie 
© tyle prawdziwe, że i Tetmajer, jak- 
kolwiek był pierwszym, który Pod- 
iale wiódł presta. drogą do literatu- 
ry, z samym ruchem  speiecznym 
podhałan nie zrósł się nigdy tak sil- 
nie, jak np. Orkan. Takto siłą poe- 
ty uczyniła z pewnego ośrodka rzecz 
ważną i ciekawą raczej os 'bistemi 
własnościami swegy talentu, niż cha- 
rakterem, siłą wyrazu samej ziemi. 
tę jest właśnie reejonalizn: literac- 
Xl- y $ z 

W tym samym kierunku, nie 
wznosząc się jednak do wysokości, 


zdobytych przez Zegadłowicza, po- 


szły wysiłki twórcze pozostałych po- 
ctów „Czartaka“. Każdy z nich ma 
już dzisiaj za sobą kilka książek, 
cbrysowujących dokładnie profile 
artystyczne ich autorów 

Edward Kosikowski dopiero w 
swym trzecim tomie pt „wymarsz 
swierszczów' odnalazł siebie — w 
Peskidach. Nie wyszedł jednak poza, 
szczery bezwątpienia, entuzjazm dla 
przyrody, oglądanej życzliwym wzro 
iem turysty, szukającego w niej 


_„ołtarzów swobody“, rozkoszującego 


się często pięknoscią krajobrazu 
wiejskiego dlatego, że odyradza go 
«nm od miasta Ten motyw ucieczki 
z miasta — w przyrodę jest zbyt 
szczerze wyznany w utworush Bree- 
ctowskiej, Szanirocha i K oztkowskie 
mo, by można było przypuszczać, że 
proza ich piękną literacką twórczo- 
scia istnieje coś więcej, coś bardziej 
życiowego. społecznego. wiązącego 
ich z Beskidami. Może zresztą dla- 
tego, że regjonalizm „ludowy“ wo- 
góle należy do przeszłości, że istoty 
ruchu tego trzeba szukać dzisiaj 
gdzietmdziej, gdzie ma on mocniejsze, 
bardziej aktualne argumenty za swo- 
ją ambicją do celowego ruchu życto- 
wego? 
PRP. 


Emigracja i powrót wychodźców. 


Według ostatnich danych głównego 
urzędu statystycznego, w tiągu ll mie- 
sięcy r. ub. wyjechało z Polski ogółem 
19.685 emigrantów, w tem 11.165 osób 
do krajów europejskich, oraz 8.520 do 
krajów pozaeuropejskich. Do Francji 
wyjechało 7.679 wychodźców, do Nie, 
mies 360, do innych krajów ecuropej. 
skich 3,726, do Stanów Zjednoczonych 
A, P, 1141 do Kanady 1.057, do Argen- 
tyny. 1.724, de Brazylji 898, do Urugwa- 
ju 439, do Innych krajów Ameryki 344, 


do Palestyny 2.354, do innych krajów 
293 osoby. 

W tym samym okresie czasu powró 
cilo do Polski 34.323 wychodźców, w 
tem 28.947 z krajów europejskich oraz 
5.376 z krajów pozaeuropejskch. — Z 
Francji powróciło 23.470 osób, z Nie- 
miec 988, z innych krajów euroncjskich 
4.569. ze Stanów Zjednoczonych A. P. 
586, z Kanady 1.886, z Argentyny 2.028, 
z Brazylji 36, z Urugwaju 105, z innych 
krajów Ameryki 9, z Palestyny 89, © 
raz z innych kraiów 637 osób. 


Stałą, konsekwontną politykę, wy, 


rażającą się systematycznem  podwa_ 
żaniem i omijaniem niewygodnych so- 
bie paragrafów traktatu wersalskiego 
doprowadziły Niemey do tego, że obec, 
nie mówi się już wyraźnie © równo- 
uprawnieniu Niemiec pod względem 
zbrojeń. j 

Ponieważ lotnictwo było jednym a 


głównych problemów komisji rozbroje 


niowej ligi narodów, dlatego przypom- 
nijmy sobie, jak ta sprawa wygląda 
w odniesieniu do Niemiec. 


Traktat wersalski podpisany przez 
Niemcy zabraniał im w paragrafach 
170. 198 i 262 utrzymywania  lotnietwa. 
wojskowego, oraz ograniczał do pew- 
nych norm rozbudowę lotnictwa cywil 
nego. Nad wykonaniem tego czuwała 
międzynarodowa komisja wejskowa-- 
Oczywiscie Niemcy robiły wszystko, a. 
by obejść postanowienia traktatu i po, 
zbyć się niewygodnej komisji. Dzięki 
celowej polityce oraz odpowiedniej 
propagandzie ndalo się Niemcom uzy- 
skać znaczne ulgi, wyrażające -sie reo- 
wiązaniem komisji kontrolnej oraz 
zniesieniem wszystkich ograniczeń tech 
nieznych. ż 


 Idąe dalej konsekwentnie po wy. 
znaczanej linji osiągają - Niemcy peł- 
ną swobodę w rozbudowie swego let. 
nietwa cywilnego. Pozostaje natomiast 
nadal w mocy paragraf traktatu, za, 
braniający Niemcom trzymania letnie 
twa wojskowego. Olbrzymi jednak roz 
kwit lotnictwa komunikacyjnego 1 


sportowego oraz możliwość destosowa, - 


nia go na wypadek wojny do celów 
wojskowych, stawiają zakaz utrzymy- 
wania lotnictwa wojskowego pod wiel, 
kim znakiem zapytania? 


Nie wystarcza to jednak Niemeom, 
pra calą siłą do równości pod wzgię. 
dem zbrojeń. Wycofaniem się z komi: 
sji rozbrojeniowej, groźbą nowej za: 
wieruchy wojennej, wreszcie szeregiem 
pociągnięć politycznych doprowadziły 
przestraszoną Europe przy poparciu 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pól, 
nocnej do ustępliwości pod wzgledem 
zbrojeń. Sprawa przyznania Niemcom 
prawa posiadania lotnictwa wojskowe. 


go, ciężkiej artylerji i tanków, zabro- | 


nionych dotychczas traktatem wersal, 
skim — według głosów prasy niemiec, 
kiej — jest tylko kwestją najbliższe» 
go czasu. > 


Poco to Niemcom? Przecież nie im 
nie grozi. Świat ma dość wojen, daży 


do pacyfikacji i rozbrojenia. Tak, to ` 


prawda, my jednak, najbliżsi sąsiedzi, 
wiemy dobrze, do czego dąża Niemey. 


Ich czołowi politycy jawnie głoszą 
żądania rewizjonistyczne. Dziś mówią 
o pokojowej rewizji granie, jutro prze 
prowadzą to uzbrojone wojskowe eska 
dry lotnicze niemieckie.  Przeciwsłta. 
wić sie i odeprzeć te niecne zamiary, 
można tylko siłą. Na eskadry niemiec, 
kie powstałe z pseudo pokojowej rówe 
ności zbrojeń trzeba odpowiedzieć po- 
tema narodową flotą powietrzną, ina- 
czej znów furor teutoński rozpęta pó, 
żogę wojenną z nieobliczałnemi dla 
nas następstwami. 

Qni w tej chwili nie mają nie de 
stracenie, my natomiast więcej, niż 30- 
bie nawet wyobrażamy. 

åw. 


Zagłębie przeciw 


na granice państwa. 


Manifestacja. społeczeństwa w kinie „Zagłębie“ w Sosnowcu. 


Wczoraj, w sali kina „Zagłębie“ 


' odbyło się wielkie zebranie przed- 


stawicieli związków, stowarzyszeń 
społecznych, ogromnej mas ster 
obotniczych, oraz miejscowej inte- 

encji. i 

Ko było poprostu zabite mo- 
rzem głów ludzkich. : 

Zebrani przybyli na apel komi 
fetu organizacyjnego, grodzkiego 
koła BBWR., by ze 
w imieniu Zagłębia, że wobec zaku 
sów Niemiec na całość granie Rze- 
czypospolitej Polskiej, | całe społe- 
czeństwo jest jednolite i oczy ma 
zwrócone na Zachód, w stronę groź 
nexo niebezpieczeństwa. w, 

Punktualnie o godz. 11 na estra 
dzie zajęło miejsce prezydjum ko- 
mitetu, w skład którego weszli r-p. 
zagający zebranie dr. Kołakowski, 
prezes związku podoficerów rezer- 
wy viceprezes sądu okręgowego 
p. Wolski, jako vieeprezes grodz+ 
kie,o koła BBWR., naczelnik wys 
działu szkolnego — p. Nawrocki, 
pierwszy referent, prof. Kantor - 
Mirski — jako przedstawiciel 9- 
kręgu związku  legjonistów, jake 
drugi referent, dyr. Mazur — jake 
przedstawiciel związku obrony kra 
sów zachodnich, trzeci referent, 0- 
raz członkowie pp.: inspektor Lu- 
phowiec, prof. lassota.  Wiadze 
państwowe reprezentował wieesta- 
rosta Izydorczyk. ; 

Po zagajeniu przez dr. Koła- 
kowskiego, zabrał głos p. Nawroeki, 
który w przemówieniu  swojem 
scharakteryzował z punktu histo- 
rycznego 1000-letnie zmaganie się 
zachodniej Słowiańszczyzny z na- 
porem germańskim. 


Następnie prof. Kantor - Mirski 


omówił z właściwą sobie  swadą 
dzisiejsze zagadnienie sprawy mo- 
rza i Pomorza. ; 

Trzeci z kolei mówca dyr. Mazur 
przedstawił społeczeństwu ideę 
związku obrony kresów zachod- 
nich. cele i zadania tej organizacji. 
Zaznaczył, że w szeregach związku 
obrony kresów zachodnich znaleźć 
się winno całe Zagłębie, które jako 
teren przemysłowy i szczególnie 
ważny ośrodek na wypadek wo,sy, 
rozwinąć musi tu na kresach zacho 
Anich podwójną czujność. 


Odczytaną rezolucję zebrani 
przyjęli żywiołowemi oklaskami, 
poczem zabrzmiała pieśń: Nie rzu- 
gim ziemi skąd aasz ród! 

A gdy zabrzmiał refren: „Tak 
nam dopomóż Bóg!“ podniosło się 
do góry dwa tysiące rąk jako slu- 
bowanie, iż społeczeństwo  Zagłę- 
bia jest każdej chwili gotowe i czu 
wa karnie. W tym momencie ślu- 
bowania i głębokiego napięcia u- 
czuć i wiary w siły narodu polskie 
go, wzruszającem było, gdy ta ol- 
brzymia masa braci robotniczej 
podniosła spracowaną rękę do gó- 
ry rękę ostrzegawczą skierowaną 
po odwiecznemu wrogowi z Zacho 
u. 

Napięcie manifestacji było tak 
dostojne, tak podniosłe, że w wielu 
oczach zaświeciła się łza, nie stra- 
shu i lęku, ale siły i dumy narodo- 
wej. 

Uchwalona rezolucja brzmi: 

„Zgromadzeni w dn. 8 stycznia 1923 
r. w sali kina „Zaglebie“ w Sosnoweu 
1a wiełlkiem zebraniu protestacyjnem 
bby watele Sosnowca i okolic oraz przed 
stawiciele świata pracy — oświadsza- 
ją uroczyście, że w sprawie ciągłych 
staków ze strony Niemiec na całość 
pranie Rzplitej przyłączają się do 
łyeh wszystkich uchwał i rezolueyj, 
które w tej sprawie podjął związek 0. 
brony kresów zachodnich. 

Zebrani ze swej strony oświadczz- 

wobee rządu polskiego i calege 
świata, że nie cofniemy się przed ni 
szem, by bronić całości granie pań- 


atakom 


stwa i uchronić się od hańby po. 
mniejszenia granie Polski“. 

Po odśpiewaniu „Roty, prze- 
wodniczący dr. Kołakowski zam- 
knął zebranie. Rezolucja  przesła- 
na będzie do związku obrony kre- 
sów zachodnich i właściwych czyn- 

ów. 

Obowiązki gospodarza ' sali peł- 


H. Alztstaedta. Komitet postano- 
wi, aby: podobna manifestacja od- 


była się we wszystkich ośrodkach 


Zagłębia. 

Na marginesie wczorajszej ma- 
nifestącji zaznaczyć należy, że o0- 
prócz licznej inteligencji na zebra- 
nie przybyła ogromna liczba robo- 
tników i w ten sposób zaciężyła na 


by zamanifestować © 


nił p. radca Janik. 

' Po manifestacji 
„branie kómitetu, przy współudzia- 
le prezesa grodzkiego koła B 


całom zebraniu swojem  wielkodu- 
patrjotyzmem. 
przed bracią robotniczą 
uchylić należy czoło. 


odbyło się ze- sznym 


BWR. 


BETEŻ NY ONY CYP Z RE 


zuDEE VW 


Od Administracji 


Wszystkich naszych Sz. Czytel- 
ników, Prenumeratorów, Kol- 
porterów i Biura Ogłoszeń, prosi- 
my o wpłacanie należności na 


‘Dlatego 
Zagłelia 


konto 


Poczynając od roku 1926 polskie 
kolejnictwo zrobiło ogromny krok 
naprzód wdziewając siedmiomilowe 
buty. O ile do tego czasu dalecy by 


liśmy od przedwojennego stanu ko . 


tejnictwa pod trzema zaborami œo 
s e dziś, a zwłaszcza od nowego roz 
adu t, j. od maja 1988 r. pociągi 


"nasze otrzymają tempo jakiego ni- 
-gdy dotąd na ziemiach polskich nie 


y. 
Rekord Polski będzie należał do 
pociągu 204 Bukareszt — Berlin. 
Przebiegnie on dystans 143 klm. 
Lwów — Kraków w 4 godz. 48 m. 
Podczas gdy chluba Austrji słynny 
akspress Wiedeń — Podwołoczyska 
potrzebował na to w roku swego 
największego rozkwitu (1918 —14 ) 
5 godz. 10 minut. Pisma wiedeńskie 
po wojnie zawsze z przekąsem pisa 
ły o polskiem kolejnictwie że nigd 
nie osiągnie dawnych NE ER 
wyników na tym magistralnym 
szlaku. Pociąg ten będzie miał han 
dlową szybkość (t. j. ze wszyst! 
postojami, zwalnianiami i rozpędza 
niami) 71 klm. na godzinę. 
Szybkość techniczna tego pocią 


„Expresu 


P.K.0. Katowice Nr. 304.247. 


Polskie kolejnictwo bije rekordy. 


Zagłębia * 


gu będzie na całym dystansie 
sto kilometrów na godzinę 

Również w b. zaborze rosyjskim 
nigdy tak nie jeżdżono jak obecnie. 
Wystarczy wspomnieć, że do Ząbko 
wie słynne rosyjskie kurjery szły z 
Warszawy 5 i pół godz., obecnie od 
15 maja 1983 r. (nie zatrzymując się 
w Ząbkowicach) idą np. poc. 208 za 
'edwie 4 godz. 5 minut; postęp ko- 
osalty. 

Nawet na najważniejszych rosyj 
skich państwowych  linjach np. 
Warszawa — Wilno — Petersburg 
nie jeżdżono dawniej tak jak obec- 
nie, choć składy pociągów były . © 
wiele lżejsze. Jeśli np. wziąć przed 
wojenną podróż do Jastarni na 
Hel, to dla warszawiaka była to 24 
godzinna wyprawa (półwysep nie 
miał kolei). Dziś jedzie się tam 11 
godzin! 

Nawet niemiecki rekord poerto, 
iadąc np. Bydgoszcz — Toruń 58 
minut zamiast 41. 

Ten postęp i zbliżenie Polski do 
Zachodu najlepiej świadczy o pię- 
knym rozwoju polskiego  kolejnic- 
twa. 


Zgon dr. Putermana. 


_ Wezoraj popołudniu zmarł po 
krótkiej chorobie jeden z najstar. 
szych lekarzy Zagłębia i wybitny 
uczony, członek honorowy wielu to- 


warzystw lekarskich i wiceprezes 
towarzystwa lekarskiego w Sosnow 
cu, dr. Jakób Puterman. Pogrzeb od 
będzie się we wtorek. 


W sprawie obniżki zarobków 


w fabryce Krawczyk i S-ka w Zawierciu. 


W tych dniach w miejscowym in- 
spektforacie pracy miała sie odbyć po. 
wtórna konferencja w sprawie obniż- 
ki zarobków robotniczych w firmie 
Krawezyk i s.ka w Zawierciu. 

Jak wiadomo, dyrekcja fabryki za- 
wiadomiła robotników, iż z dniem 1 
stycznia br. dotychczasowe zarobki ob. 
niżone zóstaną o 20 procent. Działające 
na terenie tej fabryki związki zawo, 
do we na obniżkę tę nie zgodziły się. W 
tej sprawie przed świętami Bożego 
Narodzenia w inspektoracie pracy, po- 
między przedstawicielami fabryki, a 
związkiem zawodowym „Praca Polska“ 
odbyła się konferencja, na której dyr. 
Banachiewiez, po długich  pertrakta, 
cjach, oświadczył, że całkowitej obniż- 
ki zaniechać nie może, natomiast ga 
dzi się na obniżkę z dniem 1-go bm. 10 
proc., zaś od dnia 1 marca br. o dal. 
sze 5 proc. Na propozycję tę robotni. 
cy się nie zgodzili. 

To też w tych dniach miała się od- 


być w tej sprawie powtórna konferen, 
cja, niestety w oznaczonym dniu przed 
stawiciel fabryki nie przybył, nato- 
miast przysłał piśmienne oświadcze 
nie, że z dniem 1 stycznia br. obniżo- 
ne zarobki będą o 16 proc., a z dniem 1 
lutego o dalsze 5 proc. 

Przedstawiciele związku oświadcze, 
nia tego nie przyjęli, natomiast na ze, 
braniu wszystkich robotników tej fir- 
my podjęto rezolucję sprzeciwiającą 
się jakiejkolwiek obniżce. Rezolucję tę 
przesłano inspektorowi pracy i dyrek, 
cji fabryki Krawczyk. W rezolucji tej 
między innemi zażądano odpowiedzi 
tyczącej cofnięcia obniżki do dnia 9-go 
bm. W razie nie otrzymania przychy! 
nej odpowiedzi robotnicy zagrozili 
strajkiem. 

Zaznaczyć należy, że sytuacja ro- 
botników w firmie Krawczyk nie jest 
do pozazdroszczenia, gdyż zarobki ich 
są najniższe w tego rodzaju fabrykach 
w powiecie zawierekim. 
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-RADJO 
WARSZAWA. 


Poniedziałek, 9 stycznia. 

11.40. Codz. A Prasy Polsk. 
11.50. Kom. meteor. 1158. Sygnał czasu. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Płyty. 
18.20. Urz. kom. PIM. 15.10. Kom. 
Państw. Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp. 
15.25. Przegląd komun. 15.85. Skrzynka 
poczt. 15.50. Płyty. 16.25. Francuski, 
16.40. Odczyt. 17.0. Koncert solistów, 
17.55. Program na dz. nast. 18.00. Muzy. 
ka lekka. 18.50. Rozmaitości. 19.20, 
Skrzynka poczt. roln. 19.80. „Na widno, 
kregu“. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00, 
Kobieta nmowoczesna'—=operetka. 22.00, 
Skrzynka poczt. techn, 22.15. Muzyka 
pn ze Lwowa. 22.55, Urz. kom. PIM, 

kom. policyjny. 23.00. Muzyka tan. ` 


WARSZAWA. 


Wtorek, 10 stycznia. 

11.40. Codz. przegląd prasy. 11.50. Ko- 
munikat meteor. 11.58. Sygnał czasu 4 
warsz. obs. astr. 12.05. Program na dz. 
bież. 12.10. Płyty. 18.20. Kom. meteor. 
15.10. Kom. państw. inst. eksport. 15.15. 
Komunikat gospodarczy. 15.25. Chwilka 
lotnicza. 15.80. Kom. urz. wych. fiz. 
15.30. Wśród książek. 15.50. Piosenki. 
16.25. Odczyt dla nauczycieli. 16.40. Od_ 
czyt z Krakowa. 17.00. Popołudniowy 
koncert symf. 17.55. Program na dz. 
nast. 18.00. Muzyka lekka. 19.00. Rozma_ 
itości. 19.20. Bieżące wiadomości rolni- 
cze. 19.80. Feljeton muzyczny. 19.45. Pra 
sowy dziennik radjowy. 20.00. Koncert 
popularny. 21.08. Wiadomości sporto. 
we. 21.05. Dodatek do pras. dz. radjowe- 

9. 21.10. D. e. koncertu. 22.00. Kwadrans 
literacki. 22.15. Muzyka tanęczna z Ka- 
towie 22.55. Kom. meteor. i policyjny. 
28.00. Muzyka taneczna. 


KATOWICE. 


11.40. Co:1z. Przegląd Prasy Polskiej 

kom. met: or. z Warszawy: 11.58. Syg- 
nał czasu z Warszawy. 12.10 Płyty gra 
mofonowe. .3.:00 Kom. meteor. z Warsze 
wy. 1510. Komunikaty z Warszawy. 
10.28. Komunikat _ z-spodarczy. 15.85. 
N uzyka l*:ta. 16.10. Skrzynka poczto- 
= a. 16.25. Transmisja - Warszawy. 11.55 
Irogram n2 dz. nast. 19.00. Muzyka lek 
ku z Wzrszawy. 18.19. A. Czekalski: 
„Atlantyda i przyczyny jej zniknięcia 
19.05. Rozmaitości. 19.25 Kom. strzele- 
ckie. 19.50. Trans. z Warsz. 22.00. Skrzyn. 
Ioezt. 22.15. Program na dz. nast, 22.20 
Muzyka tan ze Lwowa. 22.55 Kom. 
meteor. z Warszawy. 28.00 Qdeczyń = 
irok szóstył. Dr. K. Bolas mówić będzie 
gyklu wyk'adów w  ięzykach obcych 
w języku aowogreck m na temat: „Noe 
wigilijne ne polskiej wsi“ (1 Christu 
jrniatiki mebta se toloniko chorio'). 
4%.85. Muzyka ian. (płyty). 


Styczeń 


poniedz. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWOU. 


We wtorek, dnia 10 bm 0 godz. 8.15 
wiecz. — premjera doskonałe: komedji 
w 3 aktach Antoniego Ńłonimakiego pt.t 
„MURZYN WARSZAWSKI. Ceny 
ruiejse zwykłe od 90 gr. do 8.58 zł. 

WY środę, 11 bm. po cenach popular- 
nych od 49 gr. do 2.49 zł arcywesoła far 
sa w 3 aktach Nancya i Armonta pt 
„WESOŁA SPÓŁKA". W roli głównej 
p. B. Orliński. 

W czwartek, dnia 12 bm. po cenach 
popularnych — „NOWA ; ARYSTO0- 
KRACJA*. RIN re 

0 
7 KIELC. 


(k) Huta „Ludwików* wypuści- 
ła na rynek kuchenki benzynowe 
jedno i dwu płomienne, jak jedyne 
w polskiej produkcji krajowej. Ku 
chenki są efektowne trwałe w uży- 
ciu, a nadewszystko ekonomiczne, 
gdyż zagotowanie 1 litra wody ko- 
sztuje l grosz. 

Kuchenki te nazywają się „Dę- 
mogaz* i można nabyć je na do 
ne raty. 

(k) Skradli pieczywo. Jap Wój: 
cikiewicz, zam. na wa Tolwdh 
ku pod Kieleami, zameldował, żę 
w czasie rozwożenia R EE yć 
nął ze swym targiem na ul. Wat: 
szawskiej w Kielcach i wszedł 8 
pieczywem do sklepu, zostawiąa 
jąc furgon bez opieki. W: tym czą: 
sie nieznani sprawy skorzystali R 
jego chwilowej nieobecności i skra- 
dli mu pieczywo, wart. 25 zł. 


St. 4. 


m zez W ~ 


(x) Nożem w kok. W lesie pomię 
dzy wsią Łączyń a  Łysiaków, 
. Raków, pow. jędrzejowskiego, 
Eeh bandytów uzbrojonych w dłu- 
ie noże napadło na przechodzącego 
f ejbusia Tanenbauma z Jędrzejo- 
wa. Bandyci po  steroryzowaniu 
'Tanenbauma zadah mu nożem cios 
w lewy bok, a następnie zrabowali 
£7 zł. i zbiegli. ` 


(k) Ulegli namowom kobiet uliey. 
Mieszkaniec Suchedniowa, pow. kie, 
leckiego, Franciszek S. wracając poź- 
ną nocą na stację kolejową w Kiel- 
each, spotkał na uliey Piotrkowskiej 
córę Koryntu, która zabrała go na no- 
eleg do swego mieszkania. ; 

Po zamknięciu drzwi córka Koryntu 
əbrzucila przybysza stekiem obelży_ 
wych wyrazów, a gdy ten otworzył 
drzwi i chciał wyjść przybiegli do 
mieszkania bracia Qabrjel i Ignacy 
Rzędowsey. którzy poczęli go bić, a 
następnie zabrali mu nóż składany i 
38 zł. gotówki. 

Pokłutego i posiniaczonego  miesz_ 
kańca Suchedniowa przewieziono do 
szpitala św. Aleksandra w Kielcach. 

Policja ustaliła, że córą Koryntu 
była Zofja Chalewska, którą zatrzyma. 
no. W czasie rewizji u braci Rzędow_ 
skich znaleziono tylko nóż p. 5. 

Podobny wypadek wydarzył się W. 
P., mieszkańcowi m. Kielc, który będąc 
w stanie nietrzeźwym uległ namowom 
prostytutki. z którą poszedł do jej mie- 
szkania, edzie skradziono mu 28 zł. 


Z ZAGŁĘBIA. 


Podziękowanie. Koznitet urzadzenia 
erGinki dla dzieci po'tejantów i dzieci 
to poległych policjantach składa 7a 
saszem pośrednictwę': serdeczne po- 
driekewanie przedew»zystkiem dyr. Ma. 
zurowi za bezinteresowne oddanie sali 
seminarjum, uczniom koneertującym 
rodczas choinki, wszystkim uezniom se- 
m narjum, którzy, pomimo f+ryj świą- 
t-ernych, swą bezinteresowna. a wydat- 
ną pracą przyczynili s.e do uświetnienia 
aroczystości, dyrektorowi Tańskiemu za 
59 proe dochód z prz fetawienia na kup 
no odzieży dla sierot po policjantach, 
wreszcie wszystkim tym, którzy zaofia- 
rowali swą pracę i czas przy urządzaniu 
choinki. 


Schwytanie groźnógo | szezimieszka. 
W ubiegłą sobotę donosiłiśmy, że poste- 
runakowy pclicji w Zibkowieach nat- 

al się na zicdzieja, który v ús? w wor 

u skradziono gęsi. W czaśie dopruwa_ 
dzania go na posteruask policji złodziej 
ucil się na konwoitt4cego r olicjanta, 
zadając mu iepem narzędziem ranę w u 
sta i wybijając mu kl}a zebów. 

Do uciekającego zfodzieja policjant 
Łijkakretnie strzeli. Złodziej korzysta- 
jąc z ciemności zdołał zbiec w niewiado 
mym kierunku. 


W związku z tem, cowiadujemy się, 
że opryszek ten został  wczcraj przez 
policie ujęty w Nieg wonicach pod Za- 
sierciem. Nazywa się on Jćzef Bara- 


n'nk i jest znany pot.cji. jako złodziej 
zawodowy. 

Okazało sie, że Baruniuk w czasie u- 
c.cezki postrzelony zosta? przez policjan 
ła w ndo. Przewieziono go do szpitala 
nu Pekin. , 


Pomarańcze i rodzynki 


Policja czeladzka _ dowiedziała 
się, że w komórce Agnieszki Olszew: 
skiej, Bytomska 71 przechowywa- 
ne są przemycane z Niemiee ro- 
dzynki 


Podczas rewizji znaleziono w ko 
móres 31 kg. rodzynków i 126 po- 
marańcz. 

Jak stwierdzono towar ten prze 


chowywali u Olszewskiej dwaj mie- 
gzkańcy Czeladzi, Jan Kaleta i Jan 
Maślewski, ul. Bytomska 102. 

W. Czeladzi w ostatnich czasach 
wzmaga się przemyt, na skutek 
wzrastające, 
chcący jakoś żyć, chwytają się róż- 
nych sposobów, nie zawsze zgo- 
dnych z prawem. 


„On nie jest mężczyzną!” 


SPÓR MAŁŻEŃSKI PRZED SĄDEM RABINACKIM. 


Po trzechmiesięcznem  pożyciu 
małżeńskiem 19-letnia Estera R. o- 
świadczyła w wielkim sekrecie swo- 
im najbliższym krewnym, że z mę- 
żem swoim, Mendlem R., kupcem 
branży galanteryjnej w Piasecznie, 
nie może żyć pod jednym dachem. 

Zapytana o: powód, odpowiedzia 
a krótko i węzżowato: 

— On nie jest mężczyzną!... 

Tragedja! I pewnego poranku, 
zabrawszy małżonkowi swemu 
klucz z „safesiu* w banku przemy- 
słowym polskim (dawniejszy bank 
Wilhelma Landaua), wyjechała 
ukradkiem do Warszawy. 

W skrytce bankowej przechowy, 
wany był posag (t. zw. nadan) E- 
stery, mianowicie: biżuterja i sztą 
bki złota, ogólnej wartości 6.000 zł. 
Precjoza te wydostała z  safesu i 
znikła. 

Zrozpaczony mąż przyjechał za 
joną do Warszawy i po kilkudnie- 
wych poszukiwaniach złapał ją na 
»łaeu Teatrzdnym. Złapał — 1 z rąk 
nie wypuścił. 

Na uliey powstało maleńkie za- 


mieszanie, które rychło zlikwidował 
policjant, zaprosiwszy powaśnioną 
parę do komisarjatu. 

Mendel R. oskarżył małżonkę o 
kradzież. Estera R. zaś twierdziła, 
że kosztowności stanowią jej wyłą* 
ezną własność. Wreszcie, po spisa- 
niu protokułu, małżonkowie zdecy- 
dowali się udać na sąd polubowny, 
t zw. „dintojrę”. 

Tegoż wieczoru trzech rabinów 
zajęło się zbadaniem zatargu mię: 
dzy Mendlem R. i Esterą R. 

Rabini w ciągu kilku godzin za- 


stanawiali się nad przyczyną kon- 


fliktu małżeńskiego i wreszcie, po 
długich debatach, doszli do wnie- 
sku, że mąż i żona muszą nadal żyć 
nod wspólnym dachem, a czas dopis 
ro pokaże, po czy jej stronłe słusz- 


ność... 
Estera R. dała się przekonań 
zwróciła mężowi złoto i brylanty, 
zabrane ze schówka. 
Oboje szczęśliwi i uradowani 
wyjechali do Piaseczna, do swojego 
mieszkania i handlu galanteryjnego. 


Filiżanka kawy i bomba czekoladowa. 


„Chciałam go tylko pielegnowac...“ 


P Erna wychod. ge zama? za ar- 
chitekta Neclicha, -<zukata gą. Opo- 
wiedziała mu, że oczskuje s2 rok wiel 
kiego sradkr po w». Architekt u- 
wi rzył. 

Gdy zaczął się zbliżać ów termin, 
p. Nerlich zaczęła się niepokoić, co 
Lędzie gdy kłamstwo się wyda i wy- 
myśliła potworną i dziwaczna histo- 


rię. Postanowiła tru* męża ale bro: 


Boże, nie na śmierć, tylko „truć 
tak troszeczke”; wtedy, kombinowała 
zacznie chorować, ona go będzie pi: 
lęgnowaia; ur odezuje wdzięczność 
wybaczy oszustwo ze spadkiem.. 
Zaczęła mu więc, do porannej fili 
żumki kawy dosypywać trrciznę. | 
Mąż spostrzegł objawy zatrucia 
powziął okrepne podejrzenie i zako- 
n:unikował je władzom i Ermę Ner- 


Stanisław Andrzej Steeman. 


Noc, się zaczyna... 


Przekład autoryzowany z francu- 
skiego Haliny Bokserówny. 


12. 

— Ogród w Lince - Sprimont — 
iańwiła — był tajemniczy jak las. 
Z jednej strony znajdowa? się daw- 
ny plac tenisowy przykryty całkowi 
cie piaskiem i maleńka elatka, w 
której ogrodnik przechowywał swo- 
je narzędzia. Ileż to polnych koni- 
ków trzymałam na dłoni, klęcząc na 
(rawie w południe, kiedy słońce pobu 
dza ziemię do śpiewu! Jakże lubi- 
łam mimowolną pieszezot? ich 'chro 


Fpowatych łapek... Założę się, Steve, 


że nigdy nie był pan tak słody jak 
ża! Z drugiej strony domu był traw 
rik. drzewa o grubych pniach, krze- 
wy, mały zagajnik | jeszcze urewnia 
ny domek... Pamiętam siebie tam. ja 
ko uwięzioną księżniczkę z językiem 
przekłatym igłami czarównie, bronią 
ca się przed napadem dzikich indjan, 
'» znów jako czaracksiężnika wielce 
sprytnego i s'arszego, niż Świat... 

Steve nie przerzucał jnż kartek 
abuma. Uksywszy  twar. w dło- 
niach siedział milerąco i nierucho- 
an, Po chwili Flosruna mówiła da- 
ej: 


„— Okna mojego pokoju nie moż 
na było nigdy zamknąć, gdyż do po 
keju zaglądała gałąź kasztana, która 
w burzliwe noce uderzało lekko i 
równomiernie w muje wielkie maho 
niowe łóżko.. Nawet teraz niekiedy 
zdaje mi się, że słyszę ten szmer 
z mego dzieciństwa i to wystare” 
alv przywrócić mi spokój. Telerze 
Steve, na których artysta bardziej 
sumienny niż natekhniony wymalo- 
wał mnóstwo kwiatów i owadów, 
wydawały mi się tak piękno. że ezę- 
ste odbierały mi apetyt A stare 
książki o stroncah pocentkc wanych 
przez wilgoć, o naiwnyeb  rysun- 
kach, które czytałam przed  pój- 
seiem spać i które wywoływały sny 
rełne rycerzy, obmywających swe 
rany wodą ze śpiewajacyel. strumy 
ków, pełne zamków gdzie straszy i 
karych koni, galopaujących w nocy... 

T dodała po chwili: 

— Ach, dlaczegóż nie mrżna po 
zostać na całe życie małą dziew- 
czynką! 

— Proszę tak nie mówić. — rzekł 
glucho Steve. F ; 

Jakgdyby nie słysząc jego słów, 
Floriana ciągnęła dalej: 

— (Chciałabym być brzydka. Po 
ządanie mężczyzn przygnęlia mnie. 
Zdobyez, oto czem jestem dla wszy 
stkich... Czy nikt nie może uczynić 


rie dla mnie? 


iich aresztowano. Musiano ją jednak 


wypuścić z powodu braku dowodów. 

Mime to, architekt rozwiódł się z 
zoną. À 

Erna wyjechała do Berlina i tu 
poznała pewnego zamożnego kupca. 
f jemu cpowiedziała bajeczkę o spad 
„kn. Uwierzył. Ożenił się. I znowu 
wszystko powtórzyło się ud początku 
tfistorja z trucizną „tylko troszecz- 
kę“, aby pielęgnować męża i uzyskać 
jego wybaczenie. 

Ale tym razem udało się jeszcze 
gorzej, niż poprzednio.  Służąca p. 
Erny zadenauncjowała ją przed wia- 
dzami i na dowód przyniosła zatrute 
lorabv czekoladowe, któremi jej pani 
częstowała męża. 

Nie ominie jej już kara. 


Steve patrzył na nią Rysy jej 
raostrzyły się nagle 

— Ja panią uratuję — rzekł. — 
Przysięgam, że vanią__uratuję... 
*Iratuję panią wbrew jej w li, nawet 
gdybym miał przyyłacić t) życiem! 

_ Floriana cofnęła Się instynktow- 

n:e. 

— Pan mnie 
vzem? i 

Steve wstał, zacisnąwszy pięści. 

— Przed Van - Hou - Yenem — 
rzekł na r.oczątek. $ 

Tłamiąc okrzyk chusteczką, mło 
Ja kobieta zerwała się z miejsca. W 
ciągu sekundy twarz jej  rowlokła 
się śmiertelną bladością. 


— Cu... cc pan chce powiedzieć? 
— wytelkotała. 

— Nie takiego, czegoby pani nie 
rozumiała doskonale. 

Zapadła cisza. 

Chwytając Steve'a za ręce, Flo- 
riana jęknęła: 

— Steve, niech pan zapomni © 
tem, eo mówisz przed chwila... Niech 
mnie pan zostawi... Jestem nie- 
szczęśliwa... 

Steve zacisnął pięści 

— Uratuję panią — powtórzył 
uparei. — Wbrew pani wili. 

Mi wia kobieta załamała ręce. - 

— (rzalsłam... Ale ja nie chcę 
pyé uratowana... Nie chcę pana ~ 
1.ocy... Steve. zabcaniam panu mie- 
szać si: do tego. Zabraniam! 


uratuję.. przed 


bezrobocia. Ludzie, 


i wybuchnęła nagłym, jakby  obłą- 
_ kańeczym Śmiechem. 
— Ale poco ja te panu mówię? 


Dlaczego pana o to proszęt Pan nie 


Nz. 9. 


PK E 


przemycane w Gzęladzi 


Z WALNEGO ZEBRANIA ZW. LO- 
KATORÓW DOMÓW Z. U. P. U. 
W SOSNOWCU. BR , 

Wezoraj w sali szkoły Praussa w 
"Sosnowcu odbyło się walne zebranie 
ezłonków związku lokatorów domów 
ZUPU. w Sosnowcu (ul. Jagielioń_ 
ska). Zagaił zebranie prezes związku 
sędzia Mikołajczyk, prosząc na prze, 
wodniczącego insp. Błasińskiego. Se... 
krótarzował red. Stryjewski. 

Po przyjęciu protokułu z ostatnie. 
go walnego zebrania, sprawozdanie z 
działalności związku referował sędzia 
Mikołajezyk, sprawozdanie zaś z komi 
sji rewizyjnej radca Krauze. Do za- 
rządu wybrani zostali pp.: insp. Bia- 
siński — prezes, Dyner, red. Stryjew- 
ski, P. Sznajder, dyr. Namysłowski, 
red. J. Oskólski, Figiel, Miitzel i Roi_ 
ski 

Do komisji rewizyjnej: sędzia Miko 
dajezyk, radea Krauze, p. R. Wojtyłko 
i zastępca p. Szwarc. Sąd rozjemczy. 
sędzia Michalski, sędzia Nowak, mee - c 
Rajzman i zastępca dr. Bałowski. 

W wolnych wnioskach omawiano 
sprawę obniżki komornego oraz szereg 
spraw, dotyczących działalności związ 
ku. . 7 

—-000-— 

Zarząd sosnowieckiega oddziału P. 
Z. Z. P. P. i H. Rz. P.. zawiadamia. iż 
w środę, dnia li-go bm. o godz. 19.30 
w lokalu związku w Sosnowcu, Śien- 
kiewicza nr. 17.a, odbędzie się zebra_ 
nie wszystkich członków, pozostających 

pracy. A 

Właściciele piekarni oryanizują się. 
Właściciele piekarni w Dąbrowie, praz 
nge usunąć nieżdrowe stosurki i konku 
rencję wyhrali z pośrid siehig 10 osób, 
celem opracowania i zalegalizowania 
statutu i stwcrzenią stewarzyszenia wła 
śnicieli piekarni. sj 

Stowarzyszenie to będzie miało na ce $ = 


ju zwalczanie nieuczeiwej kcnkurencji, 
wzajemną pomoco, opiekę n3d sanitar- = 
nem wyglądem piekarni itp. naj 

Po zatwierdzeniu statutu przez wła- i 


dze, zwołane zostanie cgóln» 
ezlonków stowarzyszenia. 


Aresztowanie przmeytników w Cze, 
ladzi. Policja zatrzymała wczeraj Jana 
Masłowskiego i Jana Kolasę, przy któ- - 
rych znaleziono 120 sztuk mandarynek 
181 pół Si rodzynek, pochodzących z 
przemytu. Obu przemytników przeka- 
zano d odyspozycji władz sądowych. 


„Mraduicże. Z lokalu bibljoteki miej. 
skiej przy ul. Małachowskiego w Sosna 
xeu skradziono kaszstkę w której znaj. 
cowało się 307 zł. i » 

— Z lokalu gminy żydowskiej w S0- 
snowcu skradziono zaaczki stemplowa 
i pocztowe, wart. około 130 zl. 


METĘ 


 EUBELGLUSKIE | 


Anewa MRAGĄSECKIEGO 
W WARSZAWIE U.FRETA 18. 


Sprzedają apteki i składy apteczna. RE 


zebranie 


PPNIEPEPEAT< a A ia 


Chodziła nerwowo po buduarze, 
okrywszy twarz w dłoniach. Po 
chwili zatrzymała się przed AJean'em 


uie wie.. Nis może ban nie wiedzieć, 
Czego pan chce od Van - Hou - 
X en'a? Proszę powiedzieć, czego pan 
chee od niegc? To ‘est przyjaciel mę 
g: męża... Dlaczego wymienił pan 
ego nazwisko? Rozkazuję panu od- 
powiedzieć na to pytanie. 
-— Mój Boże-— rzekł Steve — 
aka pani zdenerwowana. è 
Nienawidzi mnie pani napewno? 
Floriana nie odpowiedzřała. Spu 
ścila głowę. W jej drżącye!: palcach 
z małej, koronkowe; chusteczki zo- 
stał tylko guiganek. i 
Steve — powiedziała  zmienio- 
tym głosem = nie wiem, czego się 
ran o mnie dowiedział... Z właszcza 
rie wiem, w jaki sposób... _ Wszy-* 
siko, 0 co pana proszę W 
imię naszej pięknej przyjaźni, to. 
żeby się pan do niczego nie mieszał... 
cokolwiekby się stato... 
Steve pożrząsnął głową 
— Nie mcgę pani tego przyrzea 
Floriana iupnęia nogą f 


1 nagrodzonych, 


nem — to 


pu Í o 


yero ae <= w 


Ogłoszony przez nas konkurs li- 
teracki przyniósł, jak się spodzie- 
waliśmy owocne rezultaty. Oznacza 
je nietylko liezha nadesłanych u- 


_ tworów, których otrzymaliśmy hli- 


sko pół setki, nietylko dobry po- 
ziem literacki prać 
ale przedewszyst- 
kiem ten piękny fakt, że wszystkie 
prawie bez wyjątku, utwory, za- 
równo proza jak i wiersze, tenną 
szczerem uczneiem miłości i przywią 
zania do Zagłębia, uczuciem wyraź- 
najważniejsze! — bez 
sentymentalnego mazgajstwa, pro- 
sto i pe męsku. 

Cieszyć się należy, że głównym 
ośrodkiem zainteresowania twóreze 
go autorów konkursu jest człowiek 
Zagłębia, o ezem najlepiej mówią 
utwory nagrodzone; Środowisko 
natomiast, krajobraz Zagłębia zna- 
lazły mniej i niższego gatunku piew 
eów, co zczasem — pozwalamy 30- 
bie mieć tę pewność — zostanie z 
nadwyżką wyrównane. Ę 

Konkretne wyniki konkursu, 
według orzeczenia jury, składającc- 
go się z red. Witolda Fabrycego i 


Lecha Piwowara, są następujące: 


Ogółem nadesłano prae 48. 
Jary, po estatecznem SZ 


wyróżnionych , 


wyróżniio prać 7, kwalifikjac je 
do druku w kolumnie literatury. — 


Nagrodzone zostały prace: 
I — nagroda — praca pt. „Hal. 


(Utwór nagre dzony meru sza nagrodą ra korkursie htereskim „Expresu 
Zagłębza'). 
Listepadową północą, co mgłą i mrozem ocieka, 
do ogni krwawych na hałdzie zbliża się widmo człow ieka. 
Członki zziębnięte i chude okryły zdarte łachmany; 
magość w poświetli ogniska szkarłatem barwna — jak rany. 
Ległeś skurezeny przy ogniu, mój bracie, żywy człowieku, 
i dumasz o tem, co było, a co jest bardzo daleko. 
Śnią ei się lata minione, gdy w siwej kurcie na grzbiecie, 
idący sfornie w szeregu, doli szukałeś .po Świecie. 
Noce przespane w skopach, marsze, ataki się bają, 5 
z lat, gdyś szedł dolę wykuwać dla siebie razem i kraju. 
Śnią ei się lata, spędzone w sztołaiach, pochyłniach, wilgoci, 
wśród wiecznej nocy, gdzie jeno ognik karbidki się złaci. 
Śnią ci się stuki kiłofów, śnią się twrkoty koliby.... 


Gdybyż to wszystko wróciło! gdybyż 


wróciło! o gdyby... 


Qgrzałeś domów tysiące węglem. dobytym wśród znoju, 
a dziś... przy hałdzie tlejącej bezdomność ogrzać chcesz swoją. 


Czad się wysnuwa Z ogniska, czad cię spowija woałem; 


usnąłeś wreszeie, mój bracie, z wspomnieniem, 


zadumą i żalem. 


zę? dy się świt zaróżowi (chwila to niezbyt daleka(), 
łdzie znajdą przypadkiem szezątek martwego człowieka. 


Sisi protoku? w policji, będzie. artykuł w gazecie, 
a potem wszystko ueiehnie, nie się nie zmieni na Świecie. 


I może spojrzysz z zaświatów, jak tli się hałda daleka, 
1, jak się ku niej podkrada widmo innego spe 


Fazin.ierz Bobetak 


"_ HISTORJA Z FABISIEM. 


< (PRACA NAGRODZONA DRUGĄ NAGRODĄ NA KONKURSIE „EXPRESU ZAGŁĘBIA). 


"Andrzej Fabiś — portjer huty 
e'fnznej Ferram. Wiek: 55 lat. Kar- 
gore życiowa: trzydzieści at rohót 
wk hemieżnym, <mrodliwy'u odcho- 
dzia huty. Najpierw ezyśe 'iciel pla- 
eti wych ustępów 'ubryki, później 
lu Towaez szmeleu. Następnie w. cią 
£ piętnastu lat: spinacz wagonów, 
palacz pod kotłami, jeden z obsługi 
wielkich pieców. Teraz — od lat 
pięciu — stróż w zapasowej A: 
tjerni. 
Rysopis: 


mała głowa bez szyi. 


wtloczona w wąskie, wystające ul- 


by kołki ramiona. Postać pochyło- 
na naprzód, deka piersiowa, jak 
dobrze wyklepana blacha. Małe o- 
czy nieokreślonego koloru, zżarte 
przez pył rdzy, gaz śmierdzący, po- 
rażóne piekłem wielk. piec Twarz 
niewyraźna i szara jak dym, po- 


- Ściubana w szwy i poszarpana bróz 


dami. Znamiona szczególne: brak 
dwu palców u lewej ręki, odgryzio- 
nych żelaznemi szezękami walca. 
Sytuae ja mater jalna: sześćdzie- 
iai złotych miesięczniei j:dmużny. 
Stan zdrowia? Przde ruiesiącem 
stawał na komisji lekarskiej z po- 
łczenia drreseji fabryki jas?» zagro- 


żony trwałą niezdolnością do pra-' 


«cy. Lekarz raz tylko przyłożył gło- 
wę do piersi pacjenta i szybko od- 
rzucił słuchawkę. 

— Płuca - miechy spalone. 

A Fabiś? Ach! Trudno, ale trze- 
ba. powiedzieć, że zachował się jak 
nierozumne bydlę. Wtulił okrągłą. 
pałkę w wystające kołki i poczłapał 
ku portjerni. 

W portjerni jak zwykle. Jak 
wczoraj, jak rok temu, trzy, pięć 
lat. Szychta stale od drugiej do dzie 
siatej wieczór. Bańkę z czarną lu- 
TA stawial na żelaznym piecyku, 
walił się na czarną ławę, kopeił faj- 
kę, wrzucał głowę w ramiona i 
drzemał. jak pies u nóg swego na- 
na. Dwie godziny przed wviściem 
brał się do czarnej lury i dzianiał 
paide suchego chleba. Kolacja Ea- 


bisia. Kiedv wszystko ułoży] doku- 
mentnie w żoładky wyemakiwal i 
wymłąsk tw” eoh resztki ehle- 


bowej papki. Nieraz pomagal so- 
bie przy tem słomką, podniesioną 
z podłogi. Wreszcie wyciągał z kie- 
szeni różaniec i przemykająe mię- 
dzy paleami poświęcone gruzełki, 
myślał o swoich trzydziestu latach 
i o śmierci. A należało, było naka- 
zem chwili myśleć o rugach w hu- 
cie. Przecież kryzys. Spadek pro- 
dukcji, zanik obstalunków. Czy 
Fabiś wiedział o tem? 

Dyreseja Ferrum osadzała ludzi 
setkami na bruku. Z pięciu tysięcy 
Fabisiów zostało niecałe dwa. Dłu- 
gi rząd robainików, 
zy na dobę wił się z zaułków miasta 
niby pas transmisyjny, skracał się 
coraz bardziej. Dziwnym trafem, 
niby kawałek  szmelcu, e którym 
nikt nie cheiał wiedzieć, ani tykać 
go — Fabiś pozostał. Ale piórko dy 
rektora administracji zahaczyło i « 
jego marną figurę. W długą kolura- 
nę nazwisk robotników, zwolnio- 
nych z pracy „na ezas nieokreślo- 
ny z powodu braku zamówień“ wet 
knięto i tc iedno jeszeze Andrzej 
Fabiś — portjer zapasowej”. Naz- 
wiska zamknięto czerwonym obwo- 
dua pieczątki, związano zygzakiem 


którv irzy ra- 


podpisu i rozwieszono to w naj- 
ruchliwszych punktach fabryki. A 
Fabiś, nie wiedząc o niczem drze- 
mał spokojnie w swej norze, dzia- 
mał pajdy chleba i przesuwał w pal 
cacb poświęcane gruzełki różańca. 

Po dniach czternastu... 

Jak zwykle, jak wczoraj, jak 
rok temu, przyczłapał przed drzwi 
swej wnęki. Znalazł je zamknięta 
Ruszył klamką raz, szerpnął drugi. 
Kilka razy. Drzwi nie uchyliły się 
i nie ukazały mrocznego, cieplego 
wnętrza. Były zaryglowane. 

Co robi Fabiś? 

Wypukuje o mur popiół z faj- 
ki i tuvfa do biura. ieełychana 
rzecz — ktoś zaryglował drzwi por- 
tjerni. 

— Fabiś Andrzej, portjer? Tak, 


zwolnieni od pierwszego. Powód: 
orzeczenie lekarskie. Dobrze, że 


przyszliście, dostaniecie papiery. — 
Po pieniądze — za tydzień. 

Bełkot Fabisia w okienko: 

— Zredukowanym?... 

I słowa z okienka, dobitne jak 
stuknięcu młotkiem: 

— Nie tylko wy. 

Fabig stoi. Sękata kość grdyko- 


MUZYKA ZAGŁĘBIA. 


(UTWÓR NAGRODZONY TRZECIĄ NAGRODĄ NA KONKUR- 
SIE LITERACKIM „EXPRESU ZAGŁĘBIA). 


Młoty parowe szybkie 


takty biją, 


Dźwięk pił wizgliwy wciąż dzwoni w wiolinie 
Jak oszalałe transmisje się wiją 
I stukot tłoków z bali maszyn płynie. 
Nad tem ryk syren panuje ochrypły 
I dźga przez uszy jak ostrze dzirytu, 
A z głębi ziemi stłamieny, przycichły 
Rwie się ponury wybuch dynamitu. 
Drgają waleownie werblowym pasażem, 
Albo szezękają jak chińskie czynele. 
dą RAA: kyy mieszają sę razem. 


— = m— — m m 


Posti koło wodki Paprat śmielej. 


Leandr Leszczyńska 


da“ — godło „Jan Krzywda“. 
II — nagroda — praca pt. „Hi- 
storja z Fabisiem* — godio „Skar -< 


` beusz“. 


III nagroda — praca pt. Mu 
zyka Zagłębia“ — godło „Praca“, 
Po otwarciu kopert, zawier ;:- 
cych nazwiska autorów, okazało Si, 
że pierwszą nagrodę otrzymał p. 
Kazimierz Bobelak z Sosnowca; 
drugą p. Władysław Wojtasik; trze 
cią p. Leandr Leszczyński z Łaz. 
Autorami prac wyróżnionych 
są pp.: Marjan Kawka z Dąbrowy. 
Górniczej, Robert Rydz z Krako- 
wa, Marjan Pietrass z Będzina, Jan 
Jelonek z Krakowa. . 
Nagroda F-a wynosi 25 zł; 
—35-zł;; A A E — 10zł. 


IE-ga 


Po nagrody autorzy zechcą się . 


zgłosić do redakeji „Expresu Za» 
głębia”. 
' Jury konkursu literackiego. 


n] 


wa chodzi raz wdól, raz wgórę nis 
by punkt obserwacyjny u wasser- 
wagi. Ramiona raż wreszcie. opa- 
dły, chuda szyja raz wreszcie wy- 
uurzyła się i wypchnęła głowę. = - 
Wolno i stopniowo cała postać lə- 
gla na długiem wgłębieniu ` okien- 
ka. Po raz pierwszy zobaczył Wy- 
raźnie, jak urzędnicy Ferrum u- 
micją szybko pisać. Ręka chodzi i- 
by suwak, trzęsie się niby w febrze, 
a niekiedy nieruchoinieje nagle, od- 
rywa się ód papieru i oto mate piór 


ko pliska w kałamarzu. Zegar cy- 


ka, eteple. powietrze kancelarji -bi- 
je okienkiem w twarz Fabisia. Zda- 
leka z poza grubych drzwi, szat 
biurowych, stosów papieru, żża 
tzarnych krat okiennych, wydziela 
się monotonne rzężenie elektrycz: 
nych dźwigów, przeżynane świstem 
mechanicznej piły, kłute gorąezko- 
wem, ostrem fukaniem pary. Cza- 
sem w ten dygot zbiorowy, w szera- 
ki, a przytłumiony puls huty wpa- 


„dnie cienki bzyk muchy  bezdom- 


nej, latającej natarczywie koło u- 
cha Fabisia. Wtedy podnosi on re- 
kę i macha nią ciężko, a gest mówi: 
a niechże to djabli!... 

— Załatwione, możecie iść — 
dudni głęboki otwór okienka. 

Żółta, Iśnięca deska niby wy- 
smarowana ' maszynowym  łojem, 
spada ż trzaskiem. Odcina Fabisia 
od huty, od ciepłego i mrocznego 
wnętrza portjerni. Odeina po latach 
trzydziestu i raz na zawsze. Zosta- 
wia go samotnego na końcu długie- 
go korytarza, z którego wyjście 
prowadzi prosto na ulicę... 

Dobrze mu tam było, w tej ciem 
nej norze. Nie robił, wygrzewał się 
dziamał pajdy chleba i popychał je 
czarną lura. A później. spokojnie 
i beztrosko wycemokiwał z dziura- 
wych zębów resztki chlebowej pap; 
ki. Wreszcie brał różamiec i szezkał 
grubemi palcami jego drobne pest- 
ki. I za to płacili mu 60 złotych 
miesięcznie. 

— Załatwione, możecie iść. 

Gdzie?... 

Gdzie, kiedy oczy zżarte przez 
pył rdzy i porażone. piekłem. wiel- 
kiego pieca. Kiedy piersi — dobrze 
wyklepana blacha. A płuca! Pluca 
— niechy spalone. Psiakrew! prze- 
cież tu, tam, skąd dochodzi do jego 
uszn przytłumiony szum huty, z0- 
stawił trzydzieści lat! Dwa palce u 
lewej ręki, odgryzione żelaznemi 
szezękami walca! Czy naprawdę 
żółta deska okienka, „napadając z 
trzaskiem, załatwiła wszystko? Czy 
rzeczywiście możę już. iść sobie? 

Stał przecież .na końcu koryta- 
TZA, któr ego drzwi prowadziły pro- 
ste na utice.. _ Władysław Wojtasik 


Aa. 


„Str. 6. 


„DG RANY GO PRZYŁÓŻ* 
Własności lecznicze miodu. 


Najnówsza medycyna, odkrywa- 
jąc często „cudowne“ sposoby lecze 
nia, mające znamiona znachorstwa, 
zajmuje się ostatnio miedem. jako 
środkiem leczącym rany,, zwłaszcza 
oparzelizny. 

Przypominają, że podczas woj- 
ny bałkańskiej masowe doświadezć- 
nia dowiodły, że cukier, a zwłasz: 
cza cukier gronowy, przyśpiesza 
gojenie się ran. 

Miód ma mieć wpływ jeszcze do- 
datniejszy. 
—e000— 


KS. POLICYJNY Z SOSNOWCA 
ZWYCIĘŻA K. P. W. (Katowice) 3:9 
pki: 

Wezoraj odbyły się w Sosnowcu w 
sali kina „Palace“ zawody bokserskię 
między drużyną K$. „Policyjnego“ % 
Sosnowca, a kolejowem przysposobie_ 
niem wojskowem z Katowic. 

Mecz wygrał „Polieyjny* w stosun. 
ku 9:5. 

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco: 

waga musza: Pawlica (KPW.) — 
Domański If (Policyjny), zwycięża Dô 
mański na pkt. Walka nieinteresująća 
i na niskim poziomie technicznym. 

W wadze koguciej spotkanie mię- 
dzy Qzopem (KPW.) a Jastrzębskim 4 
Policyjnego zakończyło się remisem. 

*V wadze piórkowej: Adamoszek (FK 
P. w.) pokonał przez K. o. techniczny. 
Domańskiego I (Polieyjny). 

W wadze półśredniej wystąpili Ber, 
nel (KPW.) i Dziurowiez (Policyjny), 
Zwyciężył zaslużenie na pkt. Bernel-—+ 

ziurowicz unikał walki i otrzymał 
za to upomnienie od sędziego. 

wadze średniej: Banach (Poli- 

cy,ny) pokonał w I rundzie przez K. o, 
Heina z K W. 

W wadze półciężkiej wystąpili Glo. 


dek (KPW.) i Garstecki (Policyjny). 


Zwyciężył przez k. o. w II rundzie Qar 
Stecki. 
Sędziował na ringu p. Wende, dobrze. 
Organizacja zawodów dobra. Ogólny 


wynik 9:5 pkt. na korzyść Polieyjne_. 


go zasłużony i odpowiadający  prze_ 
iegowi poszczególnych spotkań. 
—000 


Q 
ZAWODY PING - PONGOWE. 


Drużyna S. M. P. (Piaski) grała w 
Czeladzi z Ć. K wygrywając w 
stosunku 6:1. 

Przedmecz rezerw wygrało również 
S. M. P. w stosunku 5:2. 


ODWOŁANIE ELIMINACYJNYCH 
ZAWODÓW NARCIARSKICH N 
MAKKABJADE. 

tiliminacy jne zawody narciarskie na 
Makabjadę, które miały się odbyć w 
dniach 6 — 8 bm. na Hali Boraczej zo- 
stały odwołane z powodu złych warun- 
ków terenowych. 

Eliminacja zawodników na obóz 
treningowy odbędzie się na podstawie 
zawodów, które odtędą się w dniach 
14 i 15 bm. w jednej z miejscowości w 
pobliżu Zakopanego. - : 

EO S 
REPREZENTACJA ŁYŹWIARSKA 
POLSKI NA MAKABJADĘ. 


Ustalenie reprezentacji łyżwiarskiej 
związku „Makabi“ w Polsce na igrzy. 
ska w Zakopanem nastąpi na podsta, 
wie zawodów eliminacyjnych, które od 
będą Się dn. 22 bm. w Riakowie Do. 
tychczas zgłosili się już do eliminacji 
zawodnicy Krakowa i Bielska. Infor. 
macyj udziela komitet igrzysk w Kra- 
kowie. Eliminacyjny turniej hokejowy, 
odbędzie się w terminie 14 i 15 bm. we 
Lwowie. W turnieju wezmą udział naj 
lepsze żydowskie drużyny hokejowe i 


- Polsce. Zapewniony jest, już udzła 


Krakowa, Lwowa i Warszawy. 


PRZED SPOTKANIEM POLSKA -- 
„BELGIA. 


Międzynarodowe zawody lekkoatie- 
tyczne, które odbyć się mają wkońcu 
czerwca w Antwerpji, zdobyły sobie 
teraz dużą popularność w Europie i w 
chwili obecnej trzy najlepsze drużyny 
lekkoatletyczne zgłosiły swój udział, — 
Poza anglikami i polakami. przybvwa 
ią do Antwerpji finnowie. 

Wyjazd drużyny polskiej prawdo_ 
podobnie w ten sposób zostanie skom. 
binowany, iż drużyna polska bedzie 
mogła jedne”ośnie wziąć udział w za- 
wodach o m irzostwo Anglji, w mię_ 
dzynarodowych zawodach lekkoatle- 
tycznych w Amsterdamie, oraz bardzo 

ożliwe. na międzynarodowych zawo- 

ach lekkoatletycznych w Brukseli. 


RIGCLAMA JEST DŹWIGNI 
HANDLU! 


Eni tad EA 
Wydawca: Helena Monsiorska. 


W jednej z kopalni w Sianach Zjedaeczoayca wybuciiy gazy. W eza- 

sie katastrofy 53 górników straciło życie. Ilustracja nasza przedstawia 

chwilę wynoszenia zwłok nieszczęśliwych górników z windy. Wokół 

stoją rodziny tragicznie zmarłych pagnące  jaknajprędzej zobaczyć 
zwłoki <cwyeb najdroższych. 


AA AAA AARAA RAR RZ LILIT 
Kino „EDEN” Sosnowiec, Dęblińska 4 


PA 


y 


123. TEREE 


SOSNOWCA 


Jana KIEPURE 


W NAJPIĘKNIEJSZYM FILMIE ŚWIATA 


„PIEŚŃ NOCY” 


i dlatego Dyrekcja kina chcąe wszystkim dać tę możność 


obniżyła od dziś ceny o 50 proc. 
lll m. zł. 0,49, II m. zł. 0.75, l m. zł. 1.00, łoża zł. 1.25. 


B+++$+++99+9999992$69% 
ZEG DZIŚ PREMIERA! 
d SR iiajnowszy przebojowy film francuski p. t. 


„Zatrute dusze” 


Kina-Toatr 
” (MORFINFŚCI) 
PALACE 'Tragedja z życia narkomanów. 
U W rolach gł: JEAN MURAT i DANIFLA PAROLA. 


Gi Następn ogram: Operetka polska p. i. 10° DLA MNIE'*-— 
JW rolach gł. K. ondo „Krukowski, Tojs Mosiłowieówna Í 
ig A er. 


WSZYSCY MUSZĄ ZOBACZYĆ CHLUBĘ 


0099999929 A 


B009992969$90699094 


DZIŚ PREMJERA! | 


nerse „Raj Podlotków" 


Zabawny oezeski film z Anny Ondrą w roli tytułowej 


dawniej 


j Une-Teair „Udziałowy”, Dla młodzieży dozwolony. 


an | Na stępny program POLA NEGRI „NA ROZKAZ KOBIETY‘ 


„| Wo wtorek, dnia 10 stycznia 1983 r. o godz, 815 wiecz. 
EB no cenach zwykłych od 98 gr. do 3.59 zł. 


PREMJERA! 


Murzyn Warszawski 


| doskonała komedja w 4 aktach Antoniego Słonimskiego. 


*) Przedsprzedaż biletów w firmie WŁ Czechowski, ul. 5 Maja 8. 


PUE KKP ETWA. 


Druk. Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 9 


zz PK aa N, Gwarancja trzechietnia. 


NOZE Z "AUR WK LN z SED a e n] 


Redaktor odp.: Józef Oskólski. 


swędzenie ciała oraz wszelkiego |. 
rodzaju wyr: aty skórne usuwa. 


KREM LAJN-AGE 

z kssukiem ZES 
„est to idealny nieszkodliwy. ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534. . 


„Szwiajezrtkia Gar2xia tj 
kitin" (z marką Kogut>)>$ 


z A 
GE ziica: mige ero anie i ounde TOM. 
cy dla pici, wieku : stanu, kosi miljony: 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczyweya, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- - 
arze: 

„BALSAM THiOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie się plwo-- 
einy wzmacnia organizm i samopoczu_ 


cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
usuwa kaszel, SREE An 


BOJ DROBNE OGŁOSZENIA M 


SURZ 


pop ROZA ZZOZ WK j 
2 KUPNO i SPRZEDAŻ ah | 


DO sprzedania polowanie, fuzja, piani- 
no. Sosnowiec, Mościckiego 8. skład we- 
dlin Mazurkiewicz. - 


3 


| Zgubione dokumenty Ẹ 
po 4 grosze za 1 wyraz. 


SBB 
UNIEWAŻNIAM zgubioną „książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Ciecha- 
nów na nazwisko Przedwojewski Win- 
centr 


2000 ZŁ. na I nr. hipoteki poszukuję ua 


dobrych warunkach. Zgłoszenia do. 
adm. „Expresu“ pod „2000“. 
BIURO  Windykacyjnó - Inkasowo - 
Wywiadowcze w Dąbrowie _ Górniczej 
ul. Kiściuszki 7 załatwia wszelkie spra. 

wy z weksli, wyroków, rewersów i dłu. 

gów przedwojennych. Przeprowadza 
wywiady handlowe w miejscu i zagra. 
nicą. Pisze prośby, podania,  rekursy 
i t. p. do wszelkich urzędów oraz przy,- 
muje do przepisywania na, maszynie. 
Wykonanie szybkie i za małem wyna- 

rodzeniem. ` REA 
UNE". *<NŁA się Weksle blanco 2 po - 
10) zi. i 2 po 50 zł. z wystawienia moje_ 
go, ua zlecenie W. Siejki, a żyrowanę 
przez R. Dynerowicza, Piechulski, 
KURS masażu i zabiegów _ wudoleczni_ 
czych. Zgłoszenia: Zakład Przyrodolecz- 
niczy „Salus“ D-ra Knpezyka Kraków, 
Szujskiego 11. 


CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi- 
strzowski  precyzyjno - im 


echani i 1 i 
Wlodzimierz Niepoń, b. pragownig fi a 


warszawskich i w 


wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wsz), «Gg 
kiego rodzaju reperacje zegarków ria 4 


szonkowych, Chronometrów, 
rów, sztoperów, antyków, zegarów kori- 
trolnych. tachometrów, Nnmeratorów, 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju ma- 
szyn według rysunków lubh wzorów. Ła' 
dowanię akumulatorów W rkonanie s0- 


< 


